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GAZBDRTA OGRODNICZA: 


Sadownictwo, 


Jak wychowywać figi w wazonach, 


'Kto się raz doczekał fig rodzących , będzie 
miał roskosz, przez całe lato widzieć na nich 
owoc. W swojem miejscu rodzinnem dwa razy 
na rok figi owoc wydają. Pierwszy raz rodzą 
w Czerwcu i Lipcu, drugi w jesieni. W cie- 
płych krajach drugi zbiór więcćj cenia, zaś my 
pierwszy. 

Figi można mnożyć różnym sposobem: 
z patyczków , z odrostków, z korzenia idących, 
. można je tahże naginać i będą z nasienia. Z tych 
wszystkich sposobów, najlepićj się rozmnażają 
z odrostków idących z korzenia i przez nagięcie. 
To nachylanie tak się uskutecznia: Odgarta się 
ziemia przy korzeniu ARK na dwa lub trzy 
cale, naginaja się ga azki, jak u goździków, 
kulkami się przybijają i obsypuja ziemią. Poczóm 
w około całego korzenia trzeba zrobić wał z zie- 
mi, aby woda deszczowa nie spływała. Gdy 
mamy gnój przegniły , co się w ziemię obrócił, 
nim przykryć pochylone gałązki. Gdy posuchy, 
ziemię odwićlżać i czysto wazon przez lato 
utrzymywać. | e 

Gdy chcemy, aby figi na wolnem powietrzu 
zimowały , trzeba te ablegry, które się dobrze 
w korzeniły odiać i przesadzić, Kto się chce 
z tem do wiosny zatrzymać może i wtedy 
uskutecznić. 

Ziemia 


od figi ta najlepsza; która się 
składa z pułab 5 


nej ziemi glinkowatėj , lecz i ta, 


Ochraniaj i pielęgnuj te drogie nasiona, 

Pod twoim opiekuńczem okiem się wzmocniwszy 
Te dzikie latorośle , wezmą wzrost szczęśliwszy , 
Przyspieszy się ich owoc i słodszym się stanie, 
A ich pomyślność, twoje uwieńczy staranie. 


Ziemiaństwo Delila , pieśń pierwsza. 


któraśmy pod wazony z karłami przepisali, także 


będzie dła nich dogodna. 


Te figi, które nam do wazonów nie potrzebne, 
Młode 
figi trzeba z początku obcinać , aby szpetnie 
nie rosły. Lecz potem być bardzo ostrożnym 
Stare nie rodzace już drzewa 
z nowu porządnie obcinać , tym sposobem przy- 


z koncem Kwietnia w grunt się sadzą. 


z obcinaniem. 


sporzymy im młode rodzące gałęzie. 


Pan Knigh , któremu cztery razy do roku 
rodzą figi, tak ich choduje: Sadzi figi w bardzo 
tłusta ziemię i polewa wodą, w którćj gnojówka 
Wtedy pędza bardzo Żywo, po- 
mimo, Że w małym przestworze mieszkają. Jeżli 
jaka gałąż roskosznie rośnie, Koniec jéj przy 
dziesiatym lub dwunastym listku, palcami nszczu= 
knąć, lecz pierwej trzeba palcami ścisnać, póki ` 
nieuczujemy, Że miękka, soczysta substancyja 


rozpuszczona. 


ugina się pod przycisnieniem. 


dostaje się tam, gdzie go niema. 


"r . - 
Tak uszczknięta gałąż rość przestaje a sok 


Owoc jak z drzęwa wychodzi, a gdy dój- 


rzewa, Z boku czasem jeden, czasem kilka pa- 


czków pokazuja się, które także uszczknąć trzeba 
gdy podrosły ; bo gdy im dozwolimny rość ciągiem, 
doświaczymy, Że mało bardzo wtym i nastepuja- 
cym roku wydadzą owocu, chociaż oczka poka- 


zywały do tego , jakby usposobienie. 


Tenże dostrzegł, iż nagiąć gałaż w obręcz 
ten daje skutek, Że na przyszły rok ta gałązka 


rodzi obficie. 


Figi w gruncie najlepiej pod murem trzy- 


mać, ale nie trzeba, żeby do niego przytykały. 


s 


Następująca także mieszanina, która się na 
wiosnę podlewaja, ma się do ich rodzajności 
przyczyniać : "Wziąć część piasku rzecznego, 
część świeżego krowihcu, coś krwi bydlęcej i 
kilka łutów saletry, niech ta massa przez całe 
lato gnije, w zimie przechować ją w miejscu 
od mrozów wolnóm, a w Maju figi nią kilka razy 
podlać, do czego trzeba ja wodą rozebrać. 


Agrest w wazonach, 


Agrest w wazonach utrzymywać, jest rzecz 
bardzo łatwa. Wsadzić krzak w wazon w Paż- 
dzierniku, na zimę postawić w chłodnem miej- 
scu, aby*się nie rozwinął. Na wiosnę wystawić 
na okno; wcześniejszy oczywiście będzie owoc 
jak w gróncie. No to pędzenie, trzeba co 
roku świeże obierać krzaki. 


Porzeczki w wazonach. 


Tym samym sposobem co i agrest prowa- 
dzić trzeba. Pan Essen podaje nam następujący 
sposób rozmnoženia ich do wazonów: przy koncu 
Czerwca od porzyczek i agrestu odłączyć roczne 
gałązki, długości na pięć calów w miejscu, gdzie 
z przeszłorocznego drzewa wychodza, odciąć 
ostrym nożem, tak, Żeby kory nie obrazić, lecz 
przy tćj gałęzi zost.wić nieco z sęka, który 
stare z nowem drzewem łaczy. Z nich obcina 
się liść gładko przy pniu, zdejmuja się kolce, 
zostawiają się tylko cztery listki w górze i kłada 
się te ablegry w wodę. Poczóm sadza się wie- 
czorem w przygotowaną rabatę. 'Ta powinna być 
na wschód i południe otwarta, mieć ziemię pul- 
chną i bardzo przerobiona, Na nićj trzeba po- 
robić trzy cale głębokie rówki, dziewięć calów 
od siebie odstające, w których sadzą się te ab- 
legry w ustępach sześcio calowych, dość głęboko. 
W pierwszych czterech tygodniach polewaja się 
z rana i w wieczór obficie, poźniej mniej, ale 
tak przecie, żeby zawsze były wilgotnemi. Na 
wiosnę przesadzają się na miejsca przeznaczone, 
z których w czasie wyżćj opisanym, przenoszą 
się do wazonów. 


Maliny w wazonach, 


Wiadomo powszechnie, że maliny dwa lata 
żyją, poczem giną i nowe odrostki zastepuja ich 
a, è imaa SP: 

Więc obierają się 


miejsce. ) jednolatki z najpię- 
kniejszym korzeniem, sadzą się w wazon, gdy 
już w jesieni liście opadło i potem się jak z a- 


grestem postępuje. 
. . U zk “e 
Agresti maliny, co roku świeże sadzić trzeba, 
ie, co owoc wydały, wyjąć i w grónt przesadzić. 


Nie dokładneby było niniejsze pismo o kar- 
łach , bez wiadomości , jak mnożyć jabłka świę- 
tojahskie, pigwy i gatunek ten krzewu, co się 
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nazywa Prunus Mahaleb, które słażą za najdo- 
godnićjszą podstawę do uszłachcenia karłów. 


Jabtonie świetojańskie, 
Są dwojakiego gatunku , kwaśne i słodkie. 
Słodkie sporzćj rosna jak kwaśne. ` 
Oba gatunki łatwo się rozmnażają z nasie- 
nia, z patyczków uciętych, przez ablegry i 
przez odrostki. ; + 
„Sieja się jak wszystkie drzewa jadrkowe, 
1 tejze samćj w szkółce potrzebuja koło siebie 
pieczołowitości. z 
Ablegry czyli odrostki tak sięrobia: Wyko- 
pać grzędę na środku i- sadzić jak najgłębićj 
krzaki jabłoni świętojańskich, gałązki po przycinać 
i krzak gnojem obłożyć. Co wiosny powtarzać 
to obcinanie, przez lat trzy, i co wiosny świe- 
Żżym znowu obkładać gnojem, do trzech lat 
mnóstwo będzie odrostków z korzenia , Atóre od- 
bierać, dawne na miejscu zostawując i z nićmi 
jak się rzekło obchodząc. Te odrostki najprzy- 
datnićjsze są na karły. i 


Ktoby zaś chciał jabłka świętojańskie zo- 
stawić jak sa, ten niech z patyczków rozmnaża: 
Ponacinać na wiosnę pręcików w kształcie zrazów A 
w sadzić w cieniu, w ziemię lekka i tłusta, tak 
głęboko, Żeby tylko jedno na wierzchu wystawało 
bo wilgotnie się utrzymuja. Drudzy radza te zrazy 
w jesieni, gdy liść z drzewa opadł , 
dzić ukośnie w wazonach , 
chowywać przez zime w miejscu od mrozów 
wolnem. W Marcu dobyć je z zimowych leż 
spulchnić koło nich ziemię, postawić na miejscu 
zacienionem i wilgotnie utrzymywać. 


ciać i sa- 
przy brzegu i prze- 


Pigw y. 

„Pigwa godna miejsca w ogrodzie; zachwyca 
bowiem i swoim pięknym kwiatem i swoim zio- 
tym owocem, trzymajac środek między drzewa- 
mi i krzewy. Ma dojść wysokości drzewa , ale 
w stanie natury rośnie nisko; kwiat z listka wy- 
chodzi, nićma szypułki, także i owoc na listku 
się trzyma. 

Pigw jest kilka rodzajów: 

1.) Pigwa jabłoń, ma swoje nazwisko od 
kształtu owocu, co jest bardzo do jabłka podobny, 
Różnćj sa wielkości jéj owoce, ale największy 
niema nad trzy cale w przecięciu. 

2.) Pigwa grusza, ma owoc do gruszki 
podobny. i 

5.) Pigwa portugalska, rośnie wysoko, 0- 
woc jej na komputy przydatny. - 

4.) Brunświcka pigwa, jest podobna do pi- 
gwy gruszy, ta tylko między niemi zachodzi 
różnica, że na drzewie bardzo blado wyglada.. 


5.) Pigwa bawełniana, także do pigwy 
gruszki podobna, ale powierzchnią ma bardziej 
kosmata. $ $ 

Pigwa georgyjska, ma delikatne mięso 1 
można ja jeść surowo , lecz zapach ma słabszy. 

Chociaż pigwa z południowych krajów przy- 
była, oswoiła się zupełnie z naszą strefą , je- 
dnakże nie jest tak wytrwała, aby ciężkie zimy 
wytrzymać mogła. Na wzgórkach, po których 
wschodnie i północne wiatry uwijają się, sadzić 
ja niebespiecznie. Lubi, żeby była osłoniona. 
Nadewszystko potrzebuje wiele słońca i powie- 
trza; w cieniu nędznie rośnie, słabo kwitcie 1 
owoc się Z niej usuwa. Na każdym gróncie prze- 
staje, lecz nad stawami i strumieniami najlepiej 
się udaje. W chudćj ziemi nędzny wydaje owoc. 
Można ja szczepić na szlachetnych jabłoniach i 
gruszach , będzie owoc piękniejszy ; Chińczy- 
kowie szczepia je na pomaranczy i otrzymują 
owoc tak wielki jak melon. 

Z pigwą jest mało do czynienia; można ja 
wyprowadzić wysoko i dać jéj piekna koronę. 
Lecz nie można jej w spaler obcinać, bo rość 
nie będzie. Najlepićj ja zostawić w stanie na- 
turalnym; pigwa jest podstawą pod karły. 

Pigwy można pięcorakiem rozmnażać spo- 
sobem: przez nasienie , przez odrostki z ko- 
rzenia, z patyczków, szczepiąc i okulizując. 

Sianie ziarnek pigwowych, nie bardzo wzięte, 
ale jest najlepszym sposobem ich rozmnażania, 
bo takowe nie pędza z korzeni odrostków i są 
najprzydatniejsze na pienki pod drzewa oranże- 
ryjne. Zarzucają, iż je trudno z nasienia wypro- 
wadzić , co w istocie rzecz prawdziwa, bo wiele 
ich na wiosnę posianych, aż na drugą wiosnę 
schodzi, zaś siane na zimę częstokroć mróz u- 
szkadza. Lecz siane na wiosnę, zejdą tego sa- 
mego roku, gdy tak usposobimy nasienie pigw : 
Ziarnka pigwowe , mają w sobie wiele klejkości, 
więc je na dwadzieścia cztery godzin w bieża- 
cój wodzie namoczyć , potem dobywszy , prze- 
płókać , żeby ta klejkość zeszła. Wtedy nasienie 
wysuszyć , z drobnym piaskiem zmieszać i w wo- 
reczku zachować. Na wiosnę jak najraniej w cie- 
niu zasiać, zćjda wszystkie ziarnka. 

Z odrostków z korzenia wychodzących naj- 
łatwićj się rozmnażają , ale wtedy stare pigwy 
cierpią, bo nie rosną w górę. „Chege tym spo- 
sobem rozmnożyć pigwy , dosyć Jest seige drzewo 
pigwowe, gnojem krzak obłożyć , pierwój do 
koła ziemię spulchniwszy ; mnóstwo odrostków 
puscza zaraz korzenie. i ; > 

; Mnożone z ablegrów , mają przed inneml 
pierwszeństwo ; to się tah robi: Ucinają się 
gałązki ną stopę, przy końcu obwiązują się 
mocno nicią woskowaną, na guz ciasny zawiązana, 
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stawiaja się na kilka dni w świeża wodę, potóm 
na dobrze spulchnionćj ziemi sadzą się w cie- 
niu nieco ukośnie, tak, aby cztery oczka na 
wierzchu były i udeptuje się koło nich ziemia. 

Ablegerować najlepićj niskie gałęziste krzaki. 
Na wiosnę najniższe gałazki obwiazać nicią po- 
wyżój kolanka, poniżej tego przyciąć , jak się 
goździki do ablegerowania przycinaja , kluczka 
mocno przybić, ziemią obsypać , tak , żeby tylko 
trzy oczka nad nia wystawały ; takowe najprędzej 
się przyjmują, Można i całe drzewo tak po 
przyginać , poprzysypywać ziemią i wilgotnie 
utrzymywać, wtedy każda gałąż puści korzenie 
i przyjmie się. 

Można je także szczepić , okulizować i ko- 
pulizować na jabłoniachi gruszkach. Takowe pig- 
wy rosna wysoko. Pigwa jabłoń niżćj rośnie jak 
innne; Pan Dicher znajduje ja najdogodniejszą 
pod karły. 

Pigwy wzmacniają Żołądek, womity uspa- 
kajaja i krew czyszczą. Najlepićj się w prosie 
przechowują. Nióćm powidła dokończą się goto- 
wać, wrzucić w nie rozkrojoną pigwę, zapach 
mićć będa wyborny; robią także z owoców pi- 
gwy komputy i marmelady, przydatne do tortów 
i do cukrów; robia z pigw konfitury, syropy i 
powidła. 


Prunus Mahaleb, 


Ten krzew na piehki pod karły przydatny, 
wydaje się i w ogrodzie bardzo dobrze. Jego 
postać, szyk jego gęstych gałęzi jest piękny, ale 
zieloność liści ciemna , piękniej odbija od jego 
kwiatu białego nieco pachnscego; z innemi 
połączony krzakami, robi małowny widok , więc 
już i dla tego względu, wart miejsca w ogrodzie. 
Prędko rośnie, na każdym gróncie się udaje i to 
powinno zachęcać do jego rozmrożenia. Ponie- 
waż jest krzewem najwyżej rosnącym , ma miej- 
sce w środku kląbów najprzyzwoitsze. Przyjemna 
godność panuje w jego postawie, nie ma nie 
w sobie zuchwałego. 

Nieznane sa dotad powszechne zalety tego 
krzewu. W ostatnim dziesiątku lat, używano 
jego drzewa za artykuł kosztownego zbytku, nie 
wiedzac o tem. 

Owe cybuchy kosztowne, które nazywamy 
turechiemi i są drogo przepłacane Z tego się 
drzewa robia. Drzewo i kora jego w suchym 
stanie inaja przyjemny zapach aromatyczny , który 
jest wyższy w cybuchach, ponieważ dym ciepły 
przez drzewo przechodzący , bardzićj go rozwią- 
zuje. W zimie pomieszane drzewo i kora z pro- 
szkiem do kadzenia, lub same położone na cie- 
płem miejscu, wydają rzyjemny zapach w po- 
koju. Drzewo nie doc odzi tej grubości, aby 
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się przydać miało stolarzom , lecz tokarze uży- 

waja go do małych robot, także idzie do wy- 

kładania fraszek, na gotowalni dam będących, 

a to dla tego, że pachnie. Natcybuchy dobie- 

rają się dwu i trzy letnie pnie, które są bez sęków. 

Dla tych zalet i pożytków, warto ten krzew 
rozmnażać. W jednym roku urastaja pnie i ga- 

łęzie, na cztery i sześć stóp. z 

Rozmnaża się prunus Mahaleb siejać pe- 
stki, co się najlepiej udaje, Także z pręcików, 

Które wcześnie na wiosnę sadzić trzeba i wzglę- 

dem których, to wszystko trzeba zachować co się 

"© pigwach rzekło; bywa także z odkładania, 
z ucięcia krzaku jak pigwa, daje mnóstwo odro- 
stków i w końcu można ten krzew na kwaśnych 
wiszniach szczepić. 

Aby piękne rosły pieńki na cybuchy, trzeba 
sadzić prunus Mahaleb w tłustym groncie, gdzie 
bardzo sporo pędzi. Krzywe gałęzie odejmować 
i stare wycinać; na tem cała koło niego robota. 

Kucharze francuzcy używają jego liści do 
pieczystiego, dosyć jest parę włożyć w drób, gdy 
się piecze a zapach mieć będzie przyjemny. 

5 Skończywszy rzecz o karłach i o ich podsta- 
wach, to jest pieńkach pod nie przydatnych, musie- 
my wyświecić błąd owych, co to mówią, że chodo- 
wanie karłów , jest tylko dziecinną zabawka, żete 
szczuplejszy i mniej smakowity owoc rodza jak 
też same gatunki w naturalnej rosnące wielkości. 

Chodowanie karłów w wazonach podaje nam 
sposoby, prowadzić delikatnićjszych gatunków 
owocowych pod ręka; mało potrzebujac miejsca 
z kwiatami i warzywami pogodzić się moga karły, 
ułatwiają poznanie drzewom owocowym szkodli- 
wych owadów i sa pewnym środkiem rozinno- 
Żenia przez stuczne zapłodnienie nowych gatun- 
ków owocowych. Przysparzająac owoc na drze- 
wach, uczą nas poznawać gatunki nam dotad nie- 
znane; są okolice, gdzie drzewa owocowe nie 
dochodzą, te w wazonach chodowane dojrzałości 
dostąpić mogą; bywają tak srogie zimy, których 
pewne gatunki owoców wytrzymać nie mogac, 
gina. Kto ma ich zasób w wazonach, bardzo 
łatwo tę szkodę sobie wynagrodzić może, 

Karły sa doskonale uformowane drzewa, tyl- 
ko że w małym wrzoście utrzymywane; doświa- 
czenie przekonało , iż wszystkie gatunki owoców 
są takićj na nich dobroci, jak i na wysoko ro- 


snacych. To zatwierdza Diel, ta wyrocznia po- 
mologii. A Że czasem nie mają swego przy- 
zwoitego smaku, to nie stad pochodzi, że są 


karłami, lecz z innych.zewnętrznych okoliczności. 
Wszak mamy lato, w których też same owoce 
są więcej lub mniej smakowite, choć rosną na 
wolnem powietrzu i wysokie drzewa z których 
pochodzą. 


W końcu co za Przepyszny widok, prze- 
chodzić się pomiedzy temi zachwycajacemi da- 
rami Pomony w tak szczupłym obrebie znajdu- 
jace się, jak malownie trafne oko i smak potrafi 
je ułożyć, że ócz od nich oderwać nie można ; 
co za dogodne pole dła głębokiego pomologa, 
mającego - je razem przed sobą, rozpoznawania 
ich różnić i w czem które sobie podobne. 

To tylko przyznać należy, że mało na nich 
owocu na oko, lecz w stosunku miejsca, które 
zajmują i swego wzrostu, dosyć mają. 

Diel poddaje prawidło, że karłom, które 
maja dwa cale średniej, dosyć jest dwa zostawić 
owoce, które maja cztery lub sześć, dziesięć. 
Lecz z obrywaniem zbytecznych radzi sie wtrzy- 
mać, aż do porównienia letniego dnia z noca; 
bo o tym czasie same opadają, których drzewo 
utrzymać nie może. Więc dopiero po tym cza- 
sie, jeżliby nadto było zbytnie, oderwać należy. 

.. Ktoby chciał mićć obszernićjszą o karłach 
wiadomość, niech czyta dzieło Dickera : 
der Obstgdrtner im Zimmer, w roku 1826 
w Passawie drukowane; Diela: Obstorangerie in 
Scherben w dwóch tomach > najobszernićj w tej 
materyi piszącego, i Schmiedbergera: Kurzer Un- 
terricht von Erziehung der Obstbäume in Gar- 
tentópfen w Linzu 1820. Diela dzieło w Frank- 
forcie kilka Krotnie wydrukowane. , 
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Ogród gospodarski, 
TEN 
(8) urzęcie Isatis tinctoria, 
( Dokończenie.) 
ża i Korzystnićj jest z liści indykt wydobywać 
jak je na gatki przerobione zbywać. 
„Do tego Pan Gwibert następujący podaje 
sposób : 
Grzeje się najprzód woda, a nim wrzeć zą- 
cznie, kłada się na kadki liścia zebrane w cza- 
sie wyżėj wskazanym. Potrzeba je tak kłaśċ, aby 
się nigdzie nieskupiały, lecz wewnatrz hadhi 
jednostajnie były podzielone. To się przykrywa 
sicia, duże oko mającą, na którćj się kładzie 
gruba tkanina wełniana. 

Gdy się aparat tym sposobem 
leje się woda wrząca na liście, dopóki się po 
całej nie rozejdzie massie i liści nie przykryje. 
Poczem się zdejmuje siatką z ową tkaniną we- 
lniana i zwolna poruszają się listki, aby za- 
równo nasiakły. 

Woda powinna na nie przez pięć a naj- 
więcćj przez sześć minut działać, wtedy kurkiem 
wypuszcza się płyn i przez cedzidło spływając do 
konwi. Jeżli ług ten bardzo przezroczysty i 


Przygotuje, 


nieina koloru białego wina, wlewa się na po- 
wrót na liście to wszystko co wyciekło, aby płyn 
działał do póty, do póki nie będzie miał cechy 
wskazanej. 

Po spuszczeziu jego, nalewa się woda ciepła 
na liście, która ma na nich stać kwadrans. 

Te wody zlewają się do wanny i mieszają 
się obiedwie. - 

, Te dwa pierwsze ługowania jeszcze nie 
wybrały indykt z liści, można je' jeszcze zimną 
woda nalać, w której przez godzinę lub dwie 
moknąć powinny; ten ług odlewa się. osobno. 
Można potóm wymiąć liście, wyciśnać z nich 
wszystek sok i użyć go do gałek urzętowych. 

Dobry jest także sposób wydobycia indyklu 
przez fermentacyja, która się tak uskatecznia: 

Napełnia'się kadka do trzech części liściami, 
leje się na nie woda do 16go stopnia Reamnra 
ogrzana i przyciska liście, aby się w niej zanu- 
rzyły; miejsce gdzie się to robi, powinno mieć 
takiż sam stopień ciepła; fermentacyja okaże się 
przez banki pękajace. Gdy ma kolor żółto cytryno- 
wy i na powićrzchni utworzy się powłoka, cienka, 
zielonowa, do tęczy podobna, to jest znakiem 
Że fermentacyja dostateczna. Wtedy się płyn 
ztacza do wanny zbiorowej, a następuie do wanny 
w której się wybija. 

W obudwóch przypadkach , gdy się opera- 
cyja odbywa przez nalanie i fermentacyja , po- 
trzeba osadzić iudykt zawieszony lub rozpuszczoy 
w wodzie, co się przez bicie uskutecznia. 


Gdy indykt otrzymujemy przez nalanie, to 
się tak robi: Gdy goracość wody zniżyła się do 
40 lub 35'stopni ciepła, zaczyna się bicie. Do 
tego się używa miotły lub pęka rózg wierzbo- 
wych z łyka obdartych, któremi się płyn po- 
rusza. Bicie takowe powinno być wolniejsze i 
mniej raptowne, kiedy płyn gorący, a prędsze 
i Żywsze, kiedy płyn zimnićjszy. 

Gdy się wiele piany na powierzchni płynu 
utworzy ,,potrzeba się wstrzymać z biciem, a 
zaczać znowu, gdy opadnie i koloru błękiinego 
nabiera. Jeżli płyn za gorący lub wiele go bito, 
wtedy kolor błękitny wpada w fijoletowy. Bicie 
powtarza się w pewnych ustępach, dozwalajac 
zawsze czasu, aby piana koloru nabrała. Gdy 
piana w spoczynku słabo błękitnieje , trzeba go 
bić bez przerwy. Xe) 

Jeżli piana nie błękitnieje, lecz zostaje 
biała lub koloru w czerwono wpadającego, 
znakiem jest, że opercayja ukonczona. 

Woda mająca początkowo kolor białego wina, 
coraz, ciemnieje pod czas bicia. Gdy nalana do 
szklanki, okazuje kolor jednostajnie brunatny, 
potrzeba wtedy bicie ukończyć, przeciwnie trzeba 
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przedłużyć, jeżli przy ścianach szklanki, kolor 
błękitno zielonawy widać, W ogólności lepićj 
bić dłażćj jak króciej. 

Potem zostawia się płyn spokojnie, indykt 
osiada na dnie wanny w kształcie ziarn; 8 lub 10 
godzin do tego dostateczne. Płyn scedza się, a 
indykt się suszy dla odebrania mu wody, która 


mogłaby go zepsuć przez fermentacyją. Tak się ` 


otrzymuje najlepszy indykt. 

Kiedy go zaś dobywamy przez fermentacyją, 
wtedy do osadzenia indyktn potrzeba wody wa- 
piennej, co zaś się tak uskutecznia: 

Zebrawszy do kadzi wszystkie wody w dniu 
jednym otrzymane , przystępuje się do otrzymania 


„indyktu. Bije się płyn mocno i prawie bez przer- 


wy przez półtory godziny, przestaje się tylko, 
kiedy nie kiedy , aby piana koloru nabrała. Gdy 
płyn zaczyna ciemnieć, wlewa się do niego dwie 
lub trzy kwarty wody wapienćj. Tym sposobem 
postępuje się dalej: dolewajac wody wapiennej 
i bijac na przemian, do póki płyn nie nabierze 
koloru zielono żółtawego, do póki nie zacznie 
być mętnym i okazywać w zawieszeniu materyi, 
która chce osiadać. Ilość wody wapiennej nie 
powinna przechodzić dziesiata część płyn bitego. 
Gdyby wszystka woda wapienna na raz wylana 
została, wapno działałoby więcćj jak do nasy- 
cenia kwasu węglowego w płynie będacego po- 
trzeba. Utworzony węglan wapna, osiadłby i 
osłabiłby indykt z nim się mieszając. | 

Skoro maczka indyktowa opadnie, należy 
wodę wićrzchnia spuscić i tak dalój postępować : 
Miesza się mocno mączka indyktowa i wlewa na 
tę massę, nieprzestająac mieszać wody letnićj, 
dwa razy tyle, co zajmuje ta maczka. Indykt 
doskonały osiada na spodzie, a oxydowany za- 
trzymuje się w wodzie: Ta woda spuszcza się 
z wierzchu i dodaje się do nićj woda wapienna, 
Ten kolor zielony mieni się w” brunatno żółty 
i wtedy indykt stawszy się nieco rozpuszczalnym 
w wodzie, osiada na dnie. 3 


Dla nadania mączce indyktowej połysku i 
czystości przyzwoitej płucze się jeszcze indykt 
dwa razy w wodzie, raz na zimno a drugi na 
ciepło. 
„ Pierwsze płókanie uskutecznia się tak: sypie 
się mąka indyktowąa na miskę gliniana , wlewa 
g do niej pięć razy tyle wody; ile waży, to 
się dobrze miesza ręka, podnosząc osad. W ciagu 
kilka godzin to mieszanie powtarza się kilka 
razy, potóm zostawia się spokojnie. Gdy osad 
zupełnie się ustoi, wlewa się świeża woda i 
powtarza się płókanie na nowo, dopóki woda 
nieprzestaje farbować. 

Jeżli woda zimna nieodćjmie indyktowi wszel- 
kiego brudu, trzeba użyć ciepłej. Wtedy trzeba 
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Żeby maczka była gęsta, co następuje przez wy- 
cisnienie z niej wody. Ta massa gęsta kładzie 
się do hadhi, gdzie fermentuje “przez dziesięć 
do dwunastu dni, póki się z niej niezacznie 
wydobywać zapach bardzo kwaśny. Tym sposo- 
bem rozkłada się część krochmalowata , kióra 
zimna woda nie odłącza. Potem płucze się w let- 
niej wodzie, tak, jak się o zimnej powiedziało. 

Chcąc mićć tak czysty indykt, jak go w sklepie 
maja, (trzeba wiedzieć, iż fermentacyja odłącza 
od indyktu obce cząstki, zaś płókanie oczyszcza 
go z brudu), więc trzeba go jeszcze raz wypłókać. 

Indykt rozstwarza się w wodzie, aby wszy- 
stkie cząstki rozłączone pływały w rozcieku, po 
kwadransie spoczynku gdy brudy osiada otwie- 
ra się kurek najwyższy i spuszcza się woda, po- 
tem drugi i tak dalej; płyn stawia się spokojnie 
aby osiadł indykt, który z woda spłynął. 

A Že osad zimny na dno spadły , ma jeszcze 
w sobie części indykta, trzeba go znowu w wielkićj 
ilości wody rozpuścić i przez kurki sprowadzić, 
to się póty powtarza, póki tylko widać w osa- 
dzie indykt. 

Indyktowi od wszelkich obcych treści o0- 
czyszczonemu, trzeba odebrać wodę, to się zaś 
tak robi: Wlewa się massa w worek sukienny, 
przygniata, woda wysiąka, indykt się zostaje, 
coraz mocnićj ciśniony, tężeje. Massa się kraje w ka- 
wałki i suszy w cieple, do 40 stopni dochodzące. 

Potóm indykt się poci; łupią się kawałki, 
które powinny być tak suche, iżby z trzaskiem 
pękały. Sztuki indyktu kładą się do beczułeczki, 
która się niemi napełnia i przykrywa wiekiem 
bez gniecienia go. Indykt ma w nićj pozostać 
przez trzy tygodnie, zagrzewa się, wydaje nie przy- 
jemny zapach, poci się i okrywa się pleśnią białą, 
wtedy go trzeba wyjąć, obsuszyć , obetrzeć i 
wyrównać jego powierzchnią. 
nie ustępuje indyktowi Gwatimali. ; 

Naczynie do spuszczania czyszczącego się 
indyktu przez wodę, ma być z drzewa w kształ- 
cie.trubniku zrobione; z jednego boku od góry 
aż do dołu sa w równych ustępach pokręcone 
dziury, które się zatykaja kurkami. 


O uprawie Marzany , 

Mówyliśmy o tem wyżćj ; wtóm miejscu tylko 
to dodajemy, że farbując na czerwono, może być 
przydatna w miejscu koszenili. Ona się lepićj 
udaje w południowych krajach , lecz rośnie i u 
mas. Turecka marzana najlepsza. Używają jéj 
korzeni nie tylko do farbowania płócien, ale i 
do wełny; kości nawet przenika. Najlepiej ją 
sadzić w grzędach wypukłych, Mtóre na zimę 
gnojem się nakrywają , tak się koło nićj robi jak 
koło szparagów. Gdy się po trzecim roku korzenie, 
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Taki w niczem 


wykopują, shładają się w miejscu gdzie wiatr 
przewiewa, stamtąd gdy ziemia obeschnie i 0- 
trzęsie się, przenoszą się do budowli, co jest 
kilka razy popiętrzona. Tam rozcielaja się cienko 
i często przewracają , aby z wolna i jednostajnie 
obsychały. W tym bndynku jw się, co było 
blisko pieca, przynośi się dalej, świeże nato- 
miast kładąc. Skoro korzenie dobrze wyschły, 
przenosi się je na boisko, oczyszcza troskliwie i 
bije cepami, póki kora zupełnie nie odstanie. 
Ta tłucze się osobno i: przedaje jako najpodlej- 
szy gatunek, pod nazwyskiem Mull. Obtłuczone 
z kory korzenie , ida na suszenie. Po zupełnem 
wysuszeniu, mielą się w młynkach na make, 
która się przesiewa i w beczki tasuje. 


Jak mieć kwiat lilii w zimie, 

Zerwać lilijowa łodygę nim zakwitnie, wło- 
żyć w naczynie, smoła je zalać, aby się po- 
wietrze niedostało i wstawić pod wodę. Kto chce 
Żeby zakwitła, nich je stamtad dobędzie , wstawi 
w wodę letnia lub na słońce , paczki się otworza 
i tak będa piękne jak gdyby świeżo były zer- 
wanemi. Chcac mićć w gróncie lilije wcześniej- 
sze lub poźnićjsze, płyciej lub głębiej sadzić 
je trzeba. j 

Niebieska farba bórowek. 


Do dwóch kwart świeżo wyciśnionego soku 
bórowek , dodać kwartę octu winnego, dwa łóty 
utłuczonego ałunu i pół łóta zendry miedzianej. 
To wszystko niech się razem zagotuje; po ostu- 
dzeniu zmaczaj w tym płynie przędzę lub płótno, 
wysusz na wolnem powietrzu i wypłócz w zim- 
nej wodzie, będzie piękny i trwały kolor nie- 
bieski , który jeżli chcesz mieć ciemniejszym 
dodaj dwa łóty potłuczonych na proch debowek. 
Wełnę trzeba - pierwćej w wodzie hałunowćj 


przysposobić. 


Ogród kwiatowy. 


Złoto kwiat amerykański , 
Chrysanthemum serotinum, kwitnie przez 
Październik i Listopad; pochodzi z Ameryki, 
pręt ma trzy łokcie wysoki , kwiat biały, dużo 
do stokroci podobny. 
Pachniący złotokwiat , 
Chrys. balsamita , kwitnie od Lipca do 
Sierpnia, kwiat ma biały, wielki pachniacy. 
Ztotokwiat ogrodowy, 
Jest planta jednoroczną, kwitnie przez lato, 


kwiat ma biały lub żółty, ma także odmianę 
z pełnym kwiatem. 


Złotokwiat trójkolorowy , 

Chrys. carinatum, kwitnie przez lato , ma 
kwiat wielki samotny, w trzech częściach biały, 
około misy żółty, sama misą brunatna, ozdobiona 
złotemi nitkami pyłkowemi, środek fijoletowy. 


Powój motyli biały, 

Clematis erecta, kwitnie od Czerwca do 
Sierpnia, kwiat ma biały i gęsty, rozmnaża się 
z nasienia na wiosnę sianego, zdobi wielkie klaby, 
zimę doskonale wytrzymuje. 

Powój motyli błękitny, 

Clematis integrifolia, kwitnie o tymże 
czasie, Mwiat, ma wielki wspaniały, błękitny, 
brzegi axamitne i białawe. y 


Powój motyli z zółtym kwiatem, 
Kwitnie przez Czerwiec i Lipiec i w ko- 
rzeniu trwały; przechodzi z Ameryki. 


Konwalija majowa, 

Convallaria, kwitnie w Maju powszechnie 
znajoma, kwiat pachniacy biały, czasem czerwony, 
ma dwie odmiany, jedna z pełnym kwiatem, a 
druga z różowym. 

Wilec portugalski, 

Convulvulus tricolor, ten prześliczny jed- 
noroczny kwiatek powszechnie znajomy, kolory 
jego są tak żywe, tak zachwycajace, iż się oder- 
wać nie można z miejsca gdzie go obficie za- 
siano, ma odmianę z białym kwiatem; ziemię 
lubi lekką i dobrze przerobiona; sieje się na 
wiosnę, 

Pluskiewnik kanadyjski, 

Kwitnie w Pażdzierniku i Listopadzie, jest 
najwyższy z całéj rodziny, lecz najdelikatniejszy 
na zimno. Botanicy go zowia Careopsis, wszy- 
stkie jego rodzaje żółto kwitną. 

Ostrzeń portugalski z białym kwiatem, 

Planta jednoroczna, kwitnie od Czerwca do 
Września, ma kwiat piękny biały i w korzeniu 
trwały. i 

4 PE a 
Ostrzeń włóski, 

' Qynoglosum apinium, kwitnie od Kwietnia 
dö Czerwca, trwa dwa lata w GOUTE a Amat ma 
z poczatku“ blado-różowy, potem niebieskawy, 
całe ziółko meszhiem białym okryte. 


Ostrzeń srebrzysty, 
Dwóroczna planta, kwitnie od Czerwca do 
Lipca, kwiat ma czerwony i śrebrnym mesz- 
kiem okryty. 


Git 
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Kto nie jest ani botanikiem, ani ma cchotę 
sprowadzenia plant należących do sklarni i cie- 
plarni, temi prześlicznie przystroi swój ogródek, 
byłeby je tylko z smakiem i znajomością w klaby 
ułożył. Przechodzac się pomiędzy nićmi zado- 
wolniony , niech wzbudzi w sobie uczucie wdzie- 
czności ku czci wiekopomnćej godnym mężom, 
któremi sa Kluk, Jundziłł i Wodzicki, co 
pracy i trudu nieżałowali, aby'w oyczystym ję- 
zyku, okazać nam zachwycające twory roślinne. 

Ostatni, któremu bezprzecznie pierwsze 
miejsce między najsławniejszemi botanikami Eu: 
ropy należy, wyszczególnił nam wzrost różnych 
plant, przydających się do kląbów; podług tego 
umieszczone, lepićj się daleko wydadza, siebie 
zasłaniać nie będą i zgrabną postać kląbom nadadzą. 

Do drzewnych kłabów mówi , nadadzą się 
następujace kwieciste zióła, które w stosunku ich 
wyniosłości wypisuje : 


Zióła od dwóch do czterech łokci 

wysokosci, 

Róża ślazowa , Altea rosea, kwitniąca w je- 
sieni w rozmaitych kolorach; róża z konopianym 
liściem, „Altea canabina , mająca kwiat letni 
czerwoniawy. Gwiazdosze, „Astry, z migdało- 
wem liściem, nowej Anglii, nowego Belgijum, 
z wićrzbowem liściem i gwiazdosz Iradeskanta, 
kwitniące w jesieni w różnych kolorach, Maruna, 
Boltonia, z kwiatem jesiennym białym i czerwo- 
nym; Pluskiewnik, careopsis z kwiatem jesiennym 
żółtym. Ostrożki, Delfinia, elata, exaltata i inter- 
media, kwitnace latem granotowo. Jeżowiec, Ech- 
mops, letni kwiat niebieski biały. Wierzbówka, 
Epilobium, kwiatletnie różowo-purpurowy. Miko- 
łajki, Eupatoria, z kwiatem letnim pstrym różowym 
białym. Lwiogoń, Leonnrus, kwiat letni różowy- 
biały. Bażanowiec, Litren, kwiat letni różowy. 
Złotokwiat amerykański, Chrysanthemum seroti- 
num, kwiat jesienny biały. Słonecznik w czterech 
wyższych gatunkach , Helianthus, kwiat jesienny 
żółty. Helenka jesienna, z kwiatem Żółcym je- 
siennym; Rotacznica, Rudbecia, pigé gatunków 
kwiatów letnich, żółto i purpurówo kwitniacych. 
Lipnice, Sżlphie, z kwiatem jesiennym Żółtym, 
Lubczik, Ligusticum, z kwiatem żółtym. Miecz, 
sonchus, kwiaty letnie błękitne. Dziewanny je- 
siennėj żółte gatunki, Rutka Zhalictrum, z kwia. 
tem letnim żółtym siarczystym białym. 

Zióła miedzy łokciem a dwoma łokciami 
wysokości, Š 

Reszta Astrów, kwiatów jesiennych różnych 

kolorów. Kassyja marylandzka , kwiat letni żółty. 


Chaber babiloński , ciemno Laki na i hisz- 
pański. Centauria, z kwiatem letnim żółtym i 
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ciemno purpurowym. Cicoria z kwiatem nie- 
bieskim. Ostrożki, kwiaty letnie w różnych ko- 
lorach; Delphinum acacis; Rutewka; geliga 
z kwiatem letnim błękitnym i białym. $łonecz- 
nik z pełnym kwiatem,  kiściowy, helianthus 
multiflorus i divaricatus.  Płomiki, Flowy, 
kwiaty letnie w rozmaitych purpurowych barwach. 
Dziewanna guzowata, Phlomis tuberosa, kwiat 
letni purpurowy. Podaeleria letnia błękitna. Na- 
włocie, Sodaligo, kwiaty jesienny żółty. Dryja- 
kiew alpejska, kankazka i ugryziona; Scabiosa 
alpina, caucasica, succissa. Przetacznik alpej- 
ski, morski, syberyjski i wirginski, Veronica, 
kwiaty letnie błękitne, białe. Koszysko z pur- 
purowym iletnim kwiatem, /erbasium phoenicae- 
mi; Powój błękitny, irbotylowy i biały, Clematis 
integrifolia i recta, Wszystkie menazdy z kwiatem 
letnim pasowym - fijoletowym , żółtym i białym. 
Szanta napeta, zkwiatem letnim białym. Rumiani- 
ca, Onosmo z kwiatem letnim czerwoniawo-białym. 
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Kalendarz ogrodowy, 


Od bgo do 13g0 Sierpnia, 


Obrywaja się karłom i młodym drewom 
nie potrzebne oczka i świeże okulizantki, gdy 
posucha, podlewać; odrostki z korzenia wino- 
gradowego obcinać; zdejmować obwiazanie z do- 
brze przyjętych kopulizantek i szczepów; wyczy- 
szczać szkółki drzew i niszczyć gniazda ga- 
sienic; przeglądać szczepy, czy na nich dzikie 
drzewo nie rośnie; zrzynać apteczne, kuchenne 
i korzenne planty; siać szpinak i endywije letnie. 
Przeglądać odkładanie delikatnych plant i które 
się przyjęły, odebrać; gozdziki odkładać , od- 
Kwitłym różom konce obcinać; zbierać z awry- 
kułów i z prymulów nasiona w suchej porze; 
na słonecznikach obrywać zbyteczne liście; w o- 
ranżeryi, przesadzać planty i krzewy, które 
większego wazonu potrzebują. 


— w Z, 


ROZ MALTO SC: 


Sposób budynki ogrodowe, muszące stać w wilgotnych 
miejscach, sucho utrzymymać. 


Nieraz muszą stać budynki ogrodowe głęboko, nie- 
raz w wilgotnych miejscach, że wyprawiać ściauę gypsem, 
nacierać słoniną i wykładać deszczkami nic niepomaga. 

Pan Fischer tak radzi robić: Gdy się już z funda- 
mentu wyszło i ściana na dwie stopy nad ziemię wypro- 
wadzono, dać warsztę z cienkich ołowianych szyb , które- 
by całkiem muru szerekość osłoniły i niech będą tylko 
na pół linii grube. Po nićj rozciągać równo wapno z niie- 
szane z piaskiem i znowu dałćj na tém murować, wilgoć 
nie przejdzie z dołu. Lecz budynki, które na wysokich 
micjscach stojąc, są osłonione lasami wilgoć wyżiewajacemi, 
miewają ściany wilgotne, wtedy trzeba je wyprawić takim 
wapnem, przez któreby wilgoć nie wsiąknęła lub olejem 
je wysmarować. 

Takowe wapno robi się następującym sposobem : 
Tłucze się na proch szkło potłuczone, węgiel kamienny 
w równych częściach, to się mićsza z wapnem świeżo 
gaszonem. toby się lękał kosztów no owe ołowiane 
blachy, może dać te szychtę samą przez się z takowego wapna. 


Następujący sposób wysuczenia ścian zdaje się 
być lepszym, 

Zrucić tynk de póki tylko ściany wilgotne i wytrzyć 
mury tęgą miotłą, a żeby z wapna, jak tylko być może, 
oczyszczone były. lotém gotować olćj Iniany z glćjta 
ołowianą. Do trzech części oleju dodaje się jedna smoły 
i dwudziesta część olejku terpentynowego `i mićsza się 
wszystko. Tą mieszanina gdy jeszcze jest ciepła powle- 
kają się mury, raz lub dwa razy. Nic nie znączy, choć- 
by kamienie jeszcze były wilgotne. Gdy są takiemi, trzeba 
je kilka razy rzeczoną massą nawićść. Ta powłoka, choć- 
by jeszcze nie wyschła narzuca się wapnem, do którego 
dóbrze perie nieco czystego bydlęcego gnoju. 

Wapno, które wiłgoci także nie przypuszcza, robić 
‘jak następuje: Wziąć jedna część świeżego nie gaszonego 


—— 


wapna i trzy części piasku, na sucho mocno wymićszać, 
potćm nalać. wody i podawać mularzowi, który zaraz ma 
nićm robić. . 

A że bywają ściauy w altanach mokre , które tszeba 
jeduak malować, więc na takowe dość z oleju gotowanego 
i krydy dać pokost, na tym wilgotnym gruncie posypuje 
się popiół mialko przesiany; gdy wszystko wyschło daje „ 
się wodne malowanie. ; 


Sposób wypędzenia szczurów w jednym dniu, 

- “Ziele: psi język Cynoglossum. officinale , rozrzuca 
się; taką maja m éć od niego odrazę, iż natychmiast u- 
ciekają z tego miejsca gdzie go czują. 

Sposób gubienia kretów. 

Pomaczać płatki w oleju kamiennym i é 
ich w dziury ; dobrze także takowe zale wyć, ENA E 
masło się płucze, ma także gubić gasi: nice Szcyniór, 
mają bardzo lubić motyle; siadaja na nim ssąc jego sło- 
dycz, lecz przytćm od jego zapachu, takiego dostają za- 
wrotu, że je można ręką zdćjmować. Gubiąc je tym 
sposobem, gubi się w nich zaród rojów szkodliwych 
gasiennic. 

Nowo odkryty rodzaj sosny. 

W północnćj Ameryce o dwa siopnie ku połu- 
dniowi, odkryto u Indyjaaów, nowy rodzaj sosny. Drzewo 
ma od 170 do 200 stóp wysokości; to drzewo ma dopićio 
w górze gałęzie, co go robi podobnym do parasola. Drzewo 
jest tegie, dobre i zawiera wiele części żywicznych. Mie. 
szkańcy tamiejsi, pieką z nasienia pewnćj rodzaj placków. 
Nasienie ma w sobie także słodycz cukru, używają gą 
do osłodzenia, Jakby się takowe sosny przydały w na- 
szych krajach, bo koło simolarni i węglarki, moglibyśmy 
zakładać fabryki cukru. 

ę Urodzajność winogradu, 

W królewskim kuchennym ogrodzie w 
znajduje się teraz krzak winogradu, niebieski, 
który stoi w skrzyni inspektowćj, 
gości, dzwiga sto ośmdziesiąt groń, 


Stutgardzie, 
burgundzki, 
trzyma ośm stóp dłu- 
do degu’ ogromnych. 


Wydawca Alexander Gajecki, — Drukiem Pillerowskim. 


